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I n t e r n  k ^ e f ó r z a .

Lipsk, 12 igrudlnia;. 
„Leipziger Neueste Na* hrichten” donoszą a 

iobrego —  jak  twierdzi rodakeya togo pi
sma —  źródła-:

„W  ostatnich tygodniach pracowano za ku
lisami bardzo pilnie. Początek zrobiły konfe
ren c je  z acstryackim i mężami stanu Botem ao 
aiemioekiej glównc-j kw atery  przybył król ba
warski z prezydentem  gabinetu bawarskiego, 
i  następnie przybył B e  t l i  m a n n  II o 11- 
w e g . WiszyfrtLieh prezj dentów gabinetu po- 
SztazsdgóEhyuOi aiileniierildicb (paiicslliw' związiktoiwych 
wezwano do Berlina na poniedziałek. Wezmą 
m i gremialnie udzia! w posiedzeniu parlam entu. 
A więc przygotowania, nadzwyczajne.

„Nie potrzebujemy podnosić, że po zwycię
stwach w Rumunii położenie zmieniło się ogro
mnie na naszą korzyść. Znowu przyszła chwila, 
gdy kanclerz niemiecki może po wiedzieć, że 
silne armie golowe są do nowych uderzeń, gdy 
aa zachodzie olenzywa. nieprzyjacielska nad 
btoświnn o iiie ti.ie 'została wwtrzyimaina, w ykazuje 
coraz wi- ksze przerwy. Z drugiej strony nasze 
.położenie gospodarcze równie polepszyło się 
bardzo. UrrzgiędnL ją o, że przez wynos-uunie 
orogramu Hindenbm ga powstały nowe nieprze- 
czuwane siły na podstawie ścisłej organizacyi 
mili-tarttój i igoepodypczej, anożniai twierdzić, 
żc Niemcy niezwyciężone i w pełni sił rozpo
czynają kampanię zimową,

„Oo prawda, na pozór, także po strom e na
szych wrogów widać niesłabnącą działalność. 
Rosy jski prezydent gabinetu prawił o nowych 
zwycięstwach, w Anglii ujął sler rządów Lloyd 
Greorge, człowiek o silnej ręce, a także Francya 
przez przekształcenie gabinetu przygotowuje 
się do w ytrwania.

»Nastnfriu pokojowego, sądząc po zagranicy, 
n ig d d “ niema. Jeżeli jedlnaik nie zawodzą o- 
zJnaikf, -iffi rozpiiomienłóEiie się tej enOrgia jest 
ttstatni&m w jTęż&nleni sił Earówino w RJosyj, jak  
w Acąjiii i  IkaircyiL Staonu ipnzeiciwinia ozuje, że 
już g ry  ide wygra, a tylko rrzidtaiga się pnzed 
pr^yWiiaiiidort* do hftęstei i ma aiaidziidje (powałenia 
mas praeiz bemwizlględlne paowiałćteionie wiojlny.

»Rze’azy ta k  aię mai-ą: Po jodlnfej s ta n ie
Nłomfey i p u u aw a1 a  nienni 'Sfprzyimieraionie, sil
niejsze n «  ikieldyjkialliYidk —  po dlmilgiiej Eosya, 
Alngłia i Braniewa, goilowe ido ostaitc<c,znydh wy- 
siłkow. iNiie imc-Jha 'w^tjpić, że dalsza wojna bę
dzie ciężka i krwawa.

* Jcrżdii jSibi'ona y*itoeciwna idłi/ce dlailisizej wiojin.y, 
tia> m y ją  iprzelVw<aimy —  ciłe -wiłaśmie idlategcę że 
łfletnicy są ,talk potężne, anogą — jak  sądzi 
kanclerz —  uczynić ostatn ią próbę zażcgiLama 
wojny Nioi.fcy mragą jeSzcizo raiz wobeo ^ałego 
awiata1 oświadczyć, że gotow e są dio zawarcia 
pokoju, jeżeli iśtirona1 ipraociwlna pragnie go1 rze- 
fcelifie W razie pnzeńbwnym odpowiedzialność 
za sku tk i spaiJaiie na stronę przeciwną

ęT«(k możara tfómaiozyó sobie zamiar; ttan- 
clersa. Ozy to  jast trafne, okaże się (po mowie 
kanalerzac.

i  l i n t  E i l i i

„Manlfestacya pokoju”
(Tei. wł. „Nowej Rpforir.y”).

W iedeń, 12 gnuidńua. 
s-iN”. W Tagiłńsibbi- donosi z Berlina: 
Wfełzjtsitflde koto ipolitynane znajdują się pod 

wrażdniem dziisiiojuzago posiodlzenia ipauikamentu 
niomindkiego.

Wszylstikic komlbiniaicye' isą 'zgodne z tern, żo 
mowa kancierza bętLz ̂  wybitną m anifestacyą 
polcoju.

KtaindSenz an& jeszcze bandzioj stamkwtczo niż 
dofcądl, dać wn raz woli mocaisuT centralnych 
podania wrogom ręki do pokoju.

Po nświadlLteenra kanclerza nie bodlzie obrad, 
recz posiedzenie zostanie natychm iast za 
utknięte.

■r

PD koJjae aświndczenls km icle ru 
d iżR iiecK le iii.

Monachium, 12 gnuldinia. 
siAugsbunger Aibeudzcitiiinilg* idiourlosi 'z B erłi-’ 

nla*. j
Koła pwfelhftkiiBąłaie sądlzą^ .że1 kiamiclłćrz Rze

szy, (opieTająico się mia nowem piołożeniu wojen*- 
nleiiir. (ponowinie pirtsy ifceij isposdbnośici .oiśrwóaidlozy, 
żz  rząd rdemtscki pod sprawiedliwymi w:arur 
kam’ goror jest do zawarcia pOROiu

K oła1 Kiwle są|d''zą., m  iaamrfbeti» w yśiąpi z pro
pozycją, ażeby przedstawiciele stron  wojują 
cych zgromad ri!i się na  obrady, ażeby, obopólne 
■wiaTfnspa (piokoja (postoia'ć i omówić,

ca1 ko-memtkitruta tsltaieyl zbornej Legionów pol- 
slkilch por. J a  s t e r ,  deipwtiaicya oficerów armii 
niomiedkiej i oguAmme .tłaimy ąiiubliczniości.

RówmloazeGniid odbyło się nabożeństwo- iw ar- 
ohDkatedirae oramańslkiiej, gdzie mszę odprawił 
X. flmoyłriSlkńp T  e o d  o r o w i o z .  W czoraj w 
cerkwi, śwb Ju ra  odyti-aiwil muszę unoolzystą X mi- 
itrat B ie ło ic lk i .  Naidito odlfylly &ię idiztś inabo- 
żeiiisltiwia w  synugiogach lziraedidkich.

Doniosłe o ś ^ ia tfe zs n ie  ”J s z y .
Budapeszt, 12 gnidiniia. 

iBo izatmlłun.iięciu wiczarajiszego posiedizeinia 
Sejmta wiegieiisfłnPgK), paez j^dk t B o o . t h y  za- 
proptontowaił, ażeby inazajuitrz o gioidz. 5 po ipo>- 
ju|dlni<u odlbyło się ipotoicdiaeuiió jedlynie idła ozaia- 
Ozmia poilząldtku naiStępnycih obwaid.

ł >Twed. rparzejściem do  porząddJu dlzmniniego Lr. 
T i i s z a  izabierzo głosi, arżetoy —  jalk tiwierdz^ą 
koła wlkij.eiminjTizoin;© —  złożyć bardzo ważną
dejdari«cyę poJtyczną.

R u m u n ia  cf t e  pokoju?
Berlin, 12 gr.udhia. 

Dz.netartiki 'benłiiKŚkie 'dlonoiśzą:
W oiiedizMę ąio iponuidiniu lOidlbytfe się pon.fne 

(posiedzenie isłtroiiKriicitjwa1 luidlciwogo ipaTb.imlontu 
'nioimodkieigU', t ó  Ićłjćfrom iposeł Nieitmumn-Holer, 
k tó ry  jalkio ikliiipiltan (przydzialoiiy jielslfc do sztabu 
Hiiddaiilbućga, otnaiwłiał (poiłlożeniiCi wajieirfnle.

aSowtca odwiadiCEjlł, że  izwtołamde ipadamontu 
oitemiddkiogo inaisląąpiłio lukutldem ofiarow-ania 
przez Rumuni* odrębnego pokoju.

He
?? t a n i .

Mówisz czytelnilcu, że w Tarnowie istnieje 
tylko i jw ij nie Muzeum Dy&cezyalne? Tak jest 
w istocie, ale też spraw a zmiany tej nom enkla
tu ry  i reorgainiiziafcya tego  MiUASuim jest treścią 
naiSizogo feifietioiftu.

.Miasto Tarnówr posiada wr swrych mura-ch wiel
ki slcarmec sztuki. Tjrm, którzy kochają prze
szłość naszą i jej zabytki, doskonale wiadomo, 
ża te  ab'ory dyecezyaliie należą do najznaczniej- 
slzydh w  'Riotscei, ż s  baafdizo 1 kiznue jicb okatzy nale
żałyby do aktyw ów  pierw szorzędnych Ziigram- 
eznyeh zbiorowisk aitystymznyeb, że wieść o 
tych  okazach przedostała się do lite ra tu ry  za
granicznej, k tó ra  poświęca im oddzielne roz
praw y. P różna rzecz kusić się o spisanie tu  
dairoł w  Tarnowie Gogromiadżomyiah; m weutu icii 
wartości ..aralrtery zaije fakt, że w Muzeum 
jDyocez; a.nem  jest przew spaniała Sw. .Anna Wi
ta  Stwosza, św . K atarzyna i głowa św. Jan a  
fflegoz autora, niostinziowi.sikite fragnineaiitly maiłoiwi- 
deł tz Domodt^ wic, cały isizereg Jzdeł <pofltakiego 
m alarstw a XV wieku, mającycJi w artość histo
ryczną, a bai-dzo często i artystyczną wręcz nie
ocenioną, tak , że kro  chce pisać dzieje tego 
średniowiecznego m alarstw a naszego, ten  w 
pierwszym rzędzie głównie tarnowskiemu ma- 
lowidłaiu zająć się m u si Je s t tam dalej zbioro
wisko relikw iarzy, ornatów', sza t lituj gicznych, 
iflpwijinów. nemp. pacyfikałów , kidlitchów. go

K « M ; f a y n  W IśiitRCys 
tztZ iłS llB h a ii w f l i f t  r a a n  J M  I.

(iel. c. t .  Biura koresp.) —— “
Lwów, i2  gnuidiiria..

Dziś .praed połuidlniean odlpiaiwi-onio w to te -  
'dlrze mymJsfcbłkamoRdkilej lumoiazynstie nabożeń
stwo na, imlteancyę ©zcfzęóliiwycJi nzą|u.ów ceisanza 
i cesarzowej. LTn(i.cizylsitą nnseię afw'. oidjprawdł ar- 
cybibik)u(p B i J o z  e  w s  k  i, ‘ w  o to tzm iu  /lLczimego 
d'ulch'0(wilelytwa,. Na. iniafoożuytjwie był obeicny 
komenidant griułpy armii ganctał-piullkowiiiik 
B o  e h im - E r  nr o 1 i z isizefem iszitalbiu goraeTail- 
nego generał majorem dr. E a r d o l f e m ,  de- 
puitacye właidiz. wcyislkiowyfcili i cy\viiniych, nie- 
ni:o,ctki giem-wałny ikomisul H ie i m. z e, dteipuifcady e 
.ificterów oKudlzkiiów wiojiśk wie Lwowie, zastęą>

belinów, k tó iych  wartość przyszły naukowro 
sporządzony iowenDarz id.opiero nam  wyśpiewa-

Gdzież mieszczą się te  zbiory, jak a  ich do
stępność? I pomieszczenie ich i w arunki, w ja 
kich się je  zwiedza, pozostawiają bardzo wdele 
do życzenia. N a sk ład  tych skarbów' poświęcono 
salę gmachu Seminaryum duchownego, izba ta  
jednak, choć bardzo obszerna, nie jest w stanie 
pomieścić tych  zbiorów. Tłoczą się one po szu- 
ffljjdJateih, przepye/zne dbieła dawnego m alarstw a 
ustawiune n a  podłodze, w sparte są  gromadnie 
im szafach, z czego najmniejszego zarzutu ro
bić n e  można duchów,mej adm inM racyi, k tó ra 
dla Muzeum swego robi tyle, ile tylko może, nie 
będąc zupełni _ odpow iedzialną za to, że d la  u- 
kochanych dzieł .niemia lepszego pomieszcze
nia. W jeszcze gorszych wairumkoich pnwiedlza się 
to Muzeum. Z reguły honorowym kustoszem 
Muzeum jest dostojnik duchow ny; gość, pray- 
iyw ojący  z  K rakow a lub Lwioiwia;, zjawia eię u 
niego w godzinach obiadowych, gość ten zawsze 
z regu łj z nadzw yczajną uprzejmością w Mu
zeum pczyjert^i, 7, natory  ra-ecizy eraitje się w Mu
zeum nie swój i nie u siebie. Grzeczność mówi, 
że nio w jp a d a  pi-zowodnikow i, zwykle człowie
kowi starszemu, zbyt, dużo czasu zabierać, za,- 
czyna się więc pospiecn i nerwica, p rzy  której 
w  Jy lk o  o  stuayow anin, ale naw et szczegóło- 
wem zwiedzeniu mowy prawdo być nie może.

J a k  ternu zaradzić? Jak  sprawie, żeby Mu
zeum nie było na  pół dostęp nom, ale zupełnie 
dostępnem d la  studyów i w oełni tego wyrazu 
prblicznom zbiorowiskiem dzieł sztuki- Wiemy.

Źytakfl feprtccya HołtbBnłczŁ
(Tel. c. k Bi ura korsap.)

W iedeń, 12 gruldwia. 
Cesarz podczas dżiets.iiajBKcigo przyjęcia deptu- 

ihcjd izracilic/kich gmin w-yznainiowyich odipo- 
wiedział na przemowę prowaldrząccgo idepuita- 
cyę w ina&tępąiąiy sposób:

»W yrażony unmie i ciestiuzKiwiej .piizete zastęp
ców żydiowsl!vich girriim wyziiitm^iowyacl! iimLen.ic.in 
cgóiu ayyzTiawicóiw łnotd' :przyj«n.u.jeniy z serde- 
czineim uznanieni. ŻydOiwisika ludność wykazy- 
wnłb1 eaiŵ size siwą mdłość i. pi zywiązaime d'o me
go1 donna i ojczyzny i .w -obecnych wieiikich ciz,a- 
sacli przyczynialia się ido .osiągniętych .z łaska
w ą pomocą Br żą wjmiików ofiarnie ameniem i 
łtnwią. Tak, jalk ja jostem przekonany o nie- 
wzraiisZaOnOści itcgo patryeiiyczincgo ,’nsposobie 
nihi, ta k  a d n  pragnę waBZyidłi wlsipóillwyzlnanw 
ców zapewiu-ić, ż,e 'poTęcziony^dłi wiszystkim oby- 
wuteiom m-uich (kiujów ([.iraiw -zaiwsaę bez ogra- 
niCEeń będą iw pełni używali. Wzruitzony żye/.c- 
miiaimn 'błogoslawdeaisliwa, juilóe w iwaisZyicii db- 
ńiaieh modlitwy zoniieśliściie ić î Nieba iza minie 
i moich, wyrażamy Panom także za ten pobo
żny objaw .waiszyen wieiiniyrjii ancizuć amiazą naj- 
isierd.ocrzinliejlsizą podzi ęk ę «.

Następnie cesarz ayizimiawiał z uczestnikam i 
dcputacyl i, jak  »Korrcspon/łenz Wilhelin* do
nosi. iwyrazii tsię do idlr Etiaikr iP a n n a  sra. c. Ł 
kiumiśhrwa irządowiego gminy wyznaniowej 
'lwowskiej, że  rz radością ipizypominia Btubie qjo- j 
ibylt slwój wie Ikwiwio iw roku lł>12,

Na to  oid|,iiowi.ęJrział dr Parnas, że  djaje Itć po  
zoisltaną dfia wiscystlkiich miuszlkaiiiców Lwowa, a 
iz^łlaiszczia diła żyflóiwr Lwowtc 'nicytapoumrainymi.

ióastępcę kratlśiowi.-iłeioj gimiray wyznaniowej 
żyddrwijkiiej d r  wl»iiii)bieł9fe T i l ł e s a  poznał oe- 
śainz -zairaiz i powieidiznal: i»tMy się jlnż pzieeioż 
ram-',wy. Przypominam sobie pana er -ipehue d*o- 
Maidinie*. Nuotłępii© wypyt.yiwał się micnarcha 
c stosiuiriki wr K.iakiowne i Stoslonki' rtfjrLieze w 
Gałic.yi, zwłaszcza o odbudOw,ę ‘zlibsraczonycli 
przez Rosyian idlóbr ziemskich.

Z® r a g S tis & r f
(Ukraińskie swary).

Donieśliśmy już niedawno, że pow stała w 
W iedniu nowa organizacya »UkraińsJ<a repre- 
zentacya parlam entarna*, m ająca odtąd byc 
kiicrowmiczą instancyą politycznych spraw' ru
ski cii, do której jednak, rzecz znamienna, nio 
wszedł dr. Kost* Lewicki. Donieśliśmy dalej za 
»Ukra,ińskiem Słowcm«, że dawna, dotąd kie
rownicza, najwyższa polityczna organizacya ru
sk a  »Ukraińsku Ogólna Rada*, odbyła d. 29 bin. 
swoje ostatnie, likwisLacy ,;ne posieuzcirde, tem- 
samem oddając berło w ręce »Re,pvezentacyi<s'. 
Aliści okazuje się teraz, że ta* g ładko spraw y 
nie poszły, że »Rada« bynajmniej n ie myśli się' 
rozwiązać dla ustąpienia pola nowoj rywalce, 
natom iast między obu organizacyami wybuchł 
spór o kompotencyę, choć obie organizacye są 
»ukiAińskie«. 'Wskutek tego wytworzył się roz
łam i w ruskiej prasie. »Diło« nio wypowiada 
się wprawdzie za żadną z tych »najwyższych« 
instytucyj, zaznacza jednak sw oją przychyl
ność dla ltady , zamieszczając jej kom unikaty, j 
N atom iast »UkTaińskie Słowo« otwarcie wypo
wiada swojo przykre zdziwienie z tego powodu, 
że »Rada« się napraw dę nie rozwiązała, oraz 
żal ,że kom unikat Rady, świadczący o jej chęci 
dalszego istnienia i działania, umieszczony 5v 
»D'le* wprowadził ukraińską społeczność w 
błąd.

»Musimv wyrazić głęboki żal, — pisze dalej dnego z domóu', przemówi! pięknie do zenranych 
»T.Tkr. Słowo*, że a.kcya pok.ojowa, k tórą zaini- obywatel tutejszy p. Stanisław Szu hor i zakoń- 
cyowała sama > U'kr. parł. rcprezcntacya* przez czyi swoja mowę okrzykami: »Niech żyje wolna 
należących do niej posłów sejmowych i parła- i niepodległa Polska’.*, »Niech żyją Legiony pol- 
m en tarn ych za czyn a nie z winy klubu poselskie- dno i Piłsudski!*, »Xiech żyje przyszły król Pol- 
go schodzić na drogę, k tó ra może i musi do- sm u. Uczestnicy obchodu powtarzali z zapałem 
prowadzić do klotm , swarów, rozbicia społe okrzyki te kilkakrotnie, puczem wśród śriiewu pie- 
czcństwa, bezładu i bałamuctwa. ] śni narodowych udali sic w pochodzie przed ko-

»Dwie inisityitiuicjte o różnym eJltifadizio, a o 
tyicli samycib il-OnnipetoiiDcysoh isiirifięć móc mogą. 
7gromaidżCTO,eiz 29 hisifloioada' miałki mu coliu isipno- 
wadlzić •zgodę i la d  między Okraiikawnii. Tym
czasem wBipoimniamy kowitiinlkait iisiekineta.ryahu* 

Zahlmlniej ulkr. raldy* rozbijla nadlzieje

śeioł, gdzie pochód się rozwiązał.
W czasie obihodu zebrano pokaźną, jak na tutej

sze stosunki, kwotę 330 K, którą przesiano do
N K. N. w Krakowie.

Pożądanemby więc było, tiy inteligeneya miej
scowa urządzała częściej uroczyste obchody ro- 

tych, kllórym nlfe amlbiicj'© i osobiste interesy i cznic narodowych i by miedzy innemi wr ten spo-
posraczegóillnych osób, Icoz sprawa nerodiowa le- sób tak"o wpływała uświadamiająco na polską lu
zy na sercu. Zam iast oświetlenia. is(pn:t.wy mr- 
stocj. jesżezo więfloate miamy zad£iicssts»n:e i ba
ła lmrcliwo. Ze jw ten Gposób nie sfliaży się n a ro 
dowej sprawie — to pewne!*

dność miejscową i okoliczną. (Uczestnik).
W Kamionce Struinilowej odbył się z inic.yaty- 

wy Towarzystwa nauczycieli szkół wyższych podo
bny obchód dla uczczenia aktu 5 listopada w

Spór ten świadczy o pewnem rozdwojeniu i dniach ’ 9 ? 20 listopada. Wszystkie domy polskie 
rozbieżności polityki ruskiej, które wystąpiło w i budynki rządowe ustaojono chorągwiami o bar- 
obecnym czasie i prawdopodobnie wobec terać-'wach narodowych, zielenią, lampionami, a okna 
niej.szych wypadków. Przypominamy tylko, zo nalepkami z Orfom Białym Wieczorem, dnia 19 li- 
»Ukraińska reprozentneya parlam entarna* to^tópada, odbył się wspaniały pochód, w którym 
niejako organizacya bojowa, utworzona specya-j" '7'’"^0 udział około dwóch tysięny osób i podczas 
alnie do zorganizowania walki i a.ktwi przeciw którego wygłoszono dwie patriotyczne mowy, a
ko wyodrębni ero u Galicyi, względnie za jej po- 
dz alem. Spór teraźniejszy świadczy, że natra
fiła ona na swej drodze na pewne przeszkody.

idatiK ftJ3’ennu Ca urzęlnlkdH
ii

Jak  donoszą dzicnnilci wiedeńskie, »owyr do
datek  w'.ojen,ny p-rzyznany zostanie ftmkeyona*- 
rjuiszom państwotrym  ud dnia 1 grudnia 191G 
roku.

W3rsokjOŚć jeg-o założy od obarczenia rodziną 
da.n ĉ go f u nkcy on ary  u sza.

Pierwszą klasę stanowią: kaw alerzy i bez
dzietni wdowcy, diruga: żonaci bezdzietni i
wdowcy z 1 dzieckiem, trzecią: żonaci z 1 lub 
2 dziećmi i wdowcy z 2 lub 3 dziećmi, czwartą: 
żonaci z w ecpj niż 2 dziećmi i  wdowcy z -wię
cej niż 3 dziećmi.

Dodatek roczny wynosi:
wr klasie:

prrży plaicy K I. U III. IV.
14.000—18 900 '■— — 1200 1G44
10.000-14 .000 —i 108 1104 1548

6 400— 10.000 —. 492 996 1320
4.800— 0.400 222 000 948 1188
3.000—  4-800 312 552 852 1044
2 800— 3.800 300 456 720 864
2.200— 2.800 252 408 588 708
1.000— 2.200 192 336 468 588

II prakt. ofic. pomoc, kr.nc- i sług
do 1.400 K 240 900 372 444
od 1 400 K 204 348 408 480

następnego dnia zraua odbyło się w kościele nabo
żeństwo dziękczynne, po którem udano się gre
mialnie pod krzyż pamiątkowy poświęcony pamię
ci poległych legionistów- Przez cały dzień sklepy 
w- miasteczku były pozamykane. Osobno gimna- 
zyum kamioneckie zamanifestowało swój polski 
charakter, urządzając obchód w  swoim zakresie.

Obchód 29 listopada w Wilnie. W  wychodzącej 
w Wilnie ipóliurzędowej „Zeitung der 10 A-«an*e“ 
czytamy: Itru a 29 listopada, jako w rocznicę po 
wstania polskiego z r. 1830, odlbyło się w kość icle 
św. .Tana .nabożeństwo żałobne ku czci poległych. 
Do kościoła przybyły tłumy publiczności, aby wziąć 
udział w uraczystiości. Sikory męski 3 i żeńskie sta
wiły się w kumpilocie pod przewodnictwem) swych 
nauczycieli i nauczycielek. Cały kościół był pię 
knie przybrany. Pośrodku głównej nawy wznosi* 
się katafalk, okolony polskiemu chorągiewtkanfi u- 
łańskicmi o barwach bialo-dzerwonych. Na katafal
ku leżał kask ułański z 1830 r. Po ,Jtequicim‘ 
ksiądz z ambony wygłosił mewę okolicznościową, 
Na nabożeństwie obecne było grono l&gmoistów 
połsikrch, owacyjnie przyjmowane p.rzoz publiczność 
zabraną tłumom pnzed kościołem.

Z  K ro le s tm  Polskiego.  V

Nowe prezydyum R. G. O. w Wait>zawie. —
Z Warszawy donoszą. W dniu 6 b. m. wieczorem 
odbyło się zobranio nadzwyczajne członkow Raay 
Głównej Opiekuńczej w celu obioru prezesa jej i 
przow-odniezącego zarządfi na miejsce pp. St

Dniej od 1 grudnia 1910 r. rząd pokryje za wiadomo, mandaty sw-e złożyli. Przewodniczył ze
urzędników wszystkio potrącenia (j«odatok do- 
chodowy, pensyjny, datek na em eryturę) z  w y
jątkiem  kondyktów  i zaliczek.

Uroczystości naredowś.
Bircza, 4 grudnia. (Uroczystość 5 listopada). 

Ubiegłej niedzieli odbyła się w mieście naszem

braniu ks. prałat Chełmicki. Na miejsce prezesa 
R G. O. po p. St. Dzierzbickim wybrano Eusta 
chego ks. Sapiehę. Na prezesa zarządu po Ada
mie hr. Bonikierzo -wszedł mec. Stanisław Stani
szewski. Wiceprezesem zarządu R. G. O. obrano 
inż. Antoniego Olszewskiego.

Pp Stanisław Dzierzbieki i Adam hr. Ronikier 
pozostają w dalszym ciągu członkami Rady Głó
wnej Opiekuńczej.

Nowowybrany prezes R. G. O. Eustachy ks
z okazyi proklamowania Królestwa Polskiego Sapieha jest człowiekiem młodym, właścicielem 
wielka uroczysta manlfestacya przy jak najliczniej- majątku Skidłe w gub. grodzieńskiej. Był prezesem 
sz.ym udziale miejscowej inteligencjo, mieszczan- Komitetu Obj-watelskiego ziemi grodzieńskiej. — 
stwa, obywatelstw-a i ludu polskiego z. okolicy. — Mec. Stanisław Staniszewski, dotychczasowy ezło- 
Z domów polskich powiewały flagi o barwach na-'nek Radjr Głów-nej Opiekuńczej, w której organi- 
rodowjmh, z balkonów zwisałj' dywany, rublicz-(zacyi czynny brał udział, przew-odniczy wydziało- 
ność zaś ustrojoną była w kokardki narodowe, iwi prowuncyonalnemu i dobroezjmnemu Rady. — 
O godzinie 10 rano odbyło się solenno nabożeń-'znany, jako w-yb' ny działacz ziemi suwalskiej, 
stwo w miejscowym kościele, w czasie którego wy-1 pracował poprzednio w- organizacyach C. K. O. — 
głosi! miejscowy katecheta, ks. Władysław* Opa-Tnż Aut.oni Olszewski, dotychczasowy członek 
liński, patryotyczne kaza.iie. Podczas nabożeństwa sekretarz R G. O. pracował poprzednio, jako dzia- 
ehór miejscow-y odśpiewał szereg pieśni patryoty łacz społeczny w Komitecie gubernialnyin w-ar-
rznych. Po nabożeństwie uformorvał się koło ko
ścioła olbrzymi pochód i w-śród śpiewu pieśni pa- 
tryotyeznych doszedł do rynku. Tu, z balkonu je-

szawskim Centralnym Komitecie Opiekuńczym.
Zjazd przedstawicieli miast w Warszawie. W dniu 

9 b. m. rozpoczął w Warszaw ie obrady zjazd przed

ggggag  ea»gra«3 gig •-zpj-n:v.,”y ■ ̂ a e i-̂ er.znfg

7.0 istnieje piękny projekt zbuJowrania na pod
łożu staryc-n murów miejski cli os-obnego dla Mu-, 
zeum gmachu, sądzimy jednak, że lepsze roz
mieszczenie zabytków  częściowa ty lko  polepszy 
stan rzeczy. Dobrym g-o uczyni jedynie, jeśli 
te w spaniałe zbiory staną się walną podstawą. 
Muzeum Narodowego, utworzonego w staroży t
nym ratus-zn na rynku  -w Tarnowie.

Zamiast wszelkiej obrony tego pro jek tu  — 
przedstawim y zupełnie analogiczne przykłady. 
Weźmiemy dwa- zupełnie do tarnow skich sto
sunków podobne. Mówimy o Muzeum miejskiem 
w Ba-rdyowie i Opawie- W  Ba-rdyowie istnieje 
starożytny, bardzo piękny ratusz; w składach 
kościoła bardyowskiego były liczne dzieła sztu
ki. Duchowieństwo porozumiało się z mieszczań- 
atwieaii, ziaiadlaipitowamo śa-edniioiwiiiaciziay budynek, 
złożono w nim  zbiory i utworzono wspaniale 
Muzeum, które, jak  księga gości św iadczy, 
ściąga do Ba-rdyowa gości z Polski, Węgier, 
Niemiec i Anglii. Jakżeż pow itała ta  ku ltu ral
na kooperatyw a? Duchowieństwo dało zbiory, 
miasto oddało ratusz, przystosowało jego w n ę
trze, sprawiło swym kosztem całe urządzenie 
Muzeum, objęło we własną adurinifitraicyę, dając 
wszelką porękę za całość duchownego depozy
tu. Księża pozostali -właśclciełami swego skar
bu, są  kuratoram i jego, w ysyłając dclegacj-ę. 
k tó ra  wraz z m agistratem  o losach Muzeum de
cyduje.

Rozwija isie ta itateHyitiuicyu wląpnuiałci, jesit 
©Mmlbą łrtraWla d altirajkieyą, IkitóTa., jiallr wiąpdmnie- 
liśnry. ldiczlnyicłi gości z daM dego wda ta  waibi.

rasp*™- BW.łCW

To saimo- dkicije 6i)ę w  Ojpaiwie. I tatm w  ratu- 
dzm jetet taiłdiclż Mjaize'uttn. I  w Bairdyowie i w 
Qpatv\-i'e dowńadjywuferm sife, jak  fiinanisoiWo p r o  
Śpeirulja to  'kuŁtiuiraiłlnie •ilnritytofcye. (kóż powie- 
diziano ani, że wfiedfcte. eńę ian dlcskoncde. Zarząd 
Muraewm eK ada się tz horuoroiwoj ipatady ajTe- 
Odtora (jicslt w  niim w obyldlwócłh Tniaisltaeb dj-rc- 
'1dtor giannaizyalkiy) i z płatniego w'.oźaiego, który 
sitafflo iw M-ulzeuim uoz-gtlbi(j-e. Doieiliód1 ize wwtapów 
(ram o, te  i' Olpaiwa jeelt n a  uibooiziu) nieitylko i>o- 
to”y!wą koH&ta adłm'i)niislŁracjTii, ale (po'z-wa'Ia na 
dnwcisteiwr.inie niiaijmioiw'i-*5j’/ah lunząldizeń muizeal- 
tayiclW, o 'craeim się n-aocBude przckouąłeim.

Pnzieniaamy te  pizylfcłaldy na- Tarnów'. Je s t 
tam  wtijpawiały B ite# ratosiz, w którym  mieści 
się magiistrak Za m ały tein biuidytnek mc, jpornde-- 
skczeimio imlegUaiaTi biiur uinz-ędniczyicilk dość je- 
dlnak w lsik i, ab y  jbbintdScic zbiory dyreicozya-l- 
jk>, izyJaisIziciza', że  dlzśbiiestelza teiebnika, ‘potrafi 
osiziklić jnoidłwcmce i ulcrayiadć z rniicb przepyszne 
salony sizltulki. Rozważuny więc ze- sltómowiyka 
raiaisita Tam ow a akitywy i pasyw y projeiltaii. — 
Pasywieim jetsit budowla nioiwago gimacimi magi- 
sibratlu, wyldatsk na wwGićowie utrządlzenie Mu
zeum i p-onosizcnie pibiriwlsizjicih dlefileytó'w, za- 

!n-im siła-wa now!eig’o pnzybytku po świbeie się 
j rozmiesić. Ale taż odłtąd zacr/jyinają się aktyw y 
ofpraiwy. Nie mó’v\'ńmy o morafciyidh, o falkieio, że 

' Tarmów atejft się Jedłnem z  ważnieyśzye.h -gnkiz.d 
daw nej siztuiki )v Polisice- Ale- musiimy Eiwitódić 
uwagę na naśtę;pbihwa tego moralnego sufkceeu. 
Daieki od wBizelkicb złudzeń, jakoby miuśto 
wielkie doel-ody z Muzeum auieć mogło. Śmiejo

jednak z<wróc-ić uwagę, że to-, co na wządizenie 
Miizmum wyda miasto Tarnów, udbi-OTą od tu 
rystów  m ieszkańcy miasta Tam ow a, sądzę zaś, 
*s sailidio .tych s tra t i zyskóiw' obróci się w 
piizyszłości na korzyść budżeJów mias.ta H ir- 
nowra. Pozostaje do omówienia rola duchowień
stw a w. tej sprawie. Nie iistnieje, Istnieć nie 
może ai-gumeM-t,, aby zaslnż-eini twórcy tego 
.zbiciTowiska m ogli być pod jakiiniko-łwiek 
waględem posizkoilowa-ni przez tą przemumę. — 
Dęd'ą n&dai właścioilcfeinri iwisizyKtkiiego, co w 
Muzeum złożą, w-ykluczona zaś jest •wiszdka 
móTailte fcrej iwkła1, bo m y wBizyBcy iwioiuj że u- 
twio-zonie tego iwblpamCiaiłiegio. <zWora jest jedynie 
i wyłącznie ich zasługą, ierk .moralną w łaaio- 
ścią, nazwisko zaś twórcy tego Muzeum, ks. 
Józefa Rąby, będzie zloiemi literami w y p a aA  

!ra  tablicy m annurow ej w wyMybutu Muzeum 
'N arodow ego w Tarnowie tak. jak  jest już za- 
.pisaucm w dziejach polskiej a-ntyiatycanej i mu 
zealn.ej kultury. To samo należy powiedzieć c 
nom enklaturze. W  razie reonganizacył, o fcióresj 
mówimy, Muzeum tarnowsiłde przostanie być 
i-Dytcezyalne.m«, nie stanie się zaś »Miej- 
s’ldem«i, bo lwią .część jego i izuislłwgę wtlwwzie- 
nia jago daje Juchowieńsitwo. Pogodzi sjporae 
strony t-ytul -Muzeum Narodbwre«, pod hysłem 
bowiem narodu pracuje ta k  duchowieństwo dy- 
ccozyi tarnowsikiej, jak i udeszozeństwo tar-

L udw ik Stasiak.
■ wu-^ n i r  „ r  Ą  . I . n n w
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atawicieli właścicieli nieruchomości miejskiej z i-a* 
łego Królestwa Polskiego. W zjeździe bierze udział 
około 300 uczestników, w tej liczbie 200 z Warsza-

Zefcranie naukowe członków Towarzystwa filo- j bauerowi, poulk Witoldowi Rylskiemu i kap i  Ka- 
zoficznego w Krakowie, odbędzie się we czwartek. ! rolowi D-ziekanowskiranu.
dnia 14 b. m. o godz. G wieczorem, w seminaryum 2) Wojskowy krzyż zasługi 3 ld. z dekoracją

wy. Obrady zagaił w sali Muzeum przemysłowego filozoficznem przy ul. św. Anny 12, na parterze, wojenną, a) w uznaniu walecznego zachowania się 
i rolnictwa nrcenas A. Suligowski, wttajae zebra
nych Na prezesów honorowych zostali zaprosze
ni pp.: ks. Lubomirski, P. Drzewiecki, Wł. Kiślaó- 
ski: ńa przewodniczącego dyr. St. Libicki; na za
stępców pp. mec. A. Sulikowski, hi. R. Łubieński,
AJ. Czajewicz, J. Ktutzow z Łodzi i p. Staniszew
ski z Radomia; wreszcie na sekretarzy pp.: St. Do- 
braaicki, L. Gajewicz, dr Bączkiewiez, A. Korzyb- 
ski, L. Reinschmidt i K Olszowski.

Po licznych przemówieniach przedstawicieli ró
żnych instytuoyj porządek dzienny pierwozego 
posiedzenia wypełmly następujące referaty: »Stra- 
ty  właścicieli nieruchomości z powodu wojny« — 
referent radny Baliński; »Sytuaeya własności nie-

ków z Tessalil I oddanie francuskim łodziom 
torpedowym straży nad kanałem korynekim i 
mostem w Chulkis.

Referat w jpocie prof. dr Maurycy S t r  a s  z e w- jwoboc nieprzyjaciela: kapitanom: Franciszkowi Si
a k i  p. t.: łLcibnit.z, jego osobistość, stosunki z ^orskiemu, Kazimierowi Łuk.cddcmu, Tadeuszowi 
Polską, jego stanowisko w dziejowym rozwoju Jakubowskiemu; rotmistrzowi Gustawowi Dreszer- 
myśli ludzkiej*. (Odczyt ku uczczeniu 200 roczni-: Orliczowi; porucznikom: Włodzimierzowi Heliman- 
cy śmierci Leibniza). | Aowi, Emil-ow:' Czapliński emu, Mieczysławowi Hut-

Kurs dla kierowniczek żłóbków. >Polski Zwią- kowskiemu, Antoniemu Tiiaska-Durskiemn, Wil- 
zek niewiast katolickich* z dniem i5 b. m. otwiera hełmowi Riickcmannowi, ppor Tadeuszowi Gaet-
0 miesięczny kurs dla wykształcenia kierowniczek 
żłóbków i ochronek, oraz wychowawczyń domo
wych. Kurs ten obejmować będzie: wychowanie 
dziecka teoretyczne i praktyczne od urodzenia do 
lat sześciu. Po ukończeniu tego kursu, słuchacz
kom wydawane będą świadectwa i »Polski Zwią-

ug-Skardze.
b) w uznaniu doskonałej służby przed nieprzyja* 

ciolcm. kapitanom. Zygmuntowi DzwonkowsHomu, 
Janowi Jakubowskiemu; por. Alojzemu Przeżazie- 
ckiemu.

3) Srebrne signum Iaudis na wstędze wojskowe
go krzyża zasługi: a) w uznaniu walecznego zacho-zek niewiast katolickich* pośredniczyć będzie w 

ruchomej w Warszawie* — referent radny Łypa- Jdostarczaniu posad dla osób, poszukujących na tej rania się wobec nieprzyjaciela: pnor. Jerzemu Zy- 
cewicz; > Przesilenie we własności nieruchomej drodze utrzymania. Kursa teoretyczne odbywać się gmuntowi Rokokiemu; b; w uznaniu doskonalej
przed stu laty* — referent p. Strassburger; *Prze- 
silenie we własności nieruchomej w Niemczech i 
środki zaradcze tamże* referent radny Fabiani.

Wieczorem członkowie zjazdu zwiedzili wystawy 
w  kamienicach Baryczków i książąt Mazowie
ckich na Starem Mieście,

Tylko polskie szyldy sklepowe. Ja.k donoszą, 
dzienniki warszawskie, na mopy ostatniego rozpo
rządzenia generał-gubernatora warszawskiego y. 
Beselera wszystkie znaki sklepowe m-ogą być tylko 
w'jednym języku — polskim.

Kalisz. (Stawsty ka ludności. — Wznowienie 
»Gazety Kaliskiej*).

Statystyka komisji rozdziału chicha i mąki wy
kazuje, ze Kalisz liczy obecnie 35.000 m‘eszkań- 
cow. Przed wojną było przeszło 75.000 ludności.

Zaczęła ponownie wychodzić »Gazeta Kaliska* 
pod redakeyą p. G a r l i k o w s k i e g o

będą w godzinach popołudniowych. Ćwiczenia pra
ktyczne, w godzinach rannych, w żłóbku i ochron
ce pod przewodnictwem kierowniczki kursów. — 
Wpisy na kursa przyjmuje codziennie sekretarka 
Związku, pani S i k o r s k a ,  od godziny 4 do 5 po 
południu w czytelni »Polskiego Związku niewiast 
katolickich* przy ul. Szczepańskiej ł. 5, I. piętro 
Wpisowe 5 K. Miesięczna oplata za naukę 20 K. 
Dla mniej zamożnych osób, według uznania komi
tetu 15 K — W komitecie można też zalęgnąć 
wszelkich szczegółów, odnośnych do planu nauk, 
ćwiczeń i dyżurów, związanych z kursami

E kra fu.
Siedziby ewakuowanych starostw wschodnio-ga- 

ficyisk.ich. W swoim czasie podawaliśmy już lnfor- 
macye, odnoszące się do miejsca urzędowania po-

Zgon weterana z 1863 roku. We Włocławku zmarł SZCZRf lnych starostw, ewakuowanych powiatów
w dniu 27 zm. Hipolit L a n g i e w i c z ,  uczestnik 
powstania 1863 roku. przeżywszy lat 77. Pocho
wany został w dniu 30 zm. ca cmentarzu miejsco
wym. Zmarły był bratankiem Maryana, generala- 
dyktauora wojsk polskich.

'm m

Kraków, 12 grudnia.

W sprawie odpisów podatków gminnych otrzy 
mu jemy pismo następujące: Wskutek memoryalu, 
wniesionego przez Centralny Związek Towarzystw 
właścicieli realności w zachodniej Galicyi i Wiel 
kiem Ks. Krakowskiem i Towarzystwa katolickich 
właścicieli realności, zarządził magistrat kntkow 
ski odpisanie t y m c z a s o w e  z urzędu połowy 
5% podatku gminnego i 4% podatku wodociągo
wego za czas od 1 grudnia 1914 do 31 październik? 
1915 roku, wydając polecenie wykonania tego Ka
sie miejskiej. Niestety, polecenie to dotąd wykona- 
nem nie zostało, zaś zgłaszający się otrzymują od
powiedź, ze polecenie takie istnieje, leez wykona
nie jego dotąd nie zostało zarządzone. Jak  nas in
formują, Centralny Związek i Towarzystwo kato
lickich właścicieli realności wniosły do magistratu 
odpowiednie zażalenie. Zwracamy zaś uwagę, że 
ci właściciele realności, którzy zapłacili już poda
tek gminny 1 wodociągowy po dzień 30 Jipca J 916, 
nie potrzebują obecnie płacić podatków tych w ma
gistracie za trzeci i czwarty kwartał b. r. Bliższe 
wyjaśnienia mogą uzyskać członkowie Towarzy- 
Itwa katolickich właścicieli realności w biurze 
przy ulicy Karmelickiej 1. 15, parter.

Na brak wody żalą się powszechnie od pewnego 
c-zaru mieszkańcy Krakoi a. Zwłaszcza lokatorzy, 
Hiies7.knjacy na, I lub II piętrze wody w wodocią
gach albo zupełnie nie powsiadają, albo też woda 
dochodzi tam w ilości niewystarczającej. Zarząd

wschodnio-galicyjskich, obecnie zamieszczamy po
nowny taki, uzupełniony już i poprawiony spis dla 
informacyi, oraz użytku ewakuowanych z odno 
śnych powiatów. TV Nowym Sączu urzędują obec
nie starostwa, horodońskie, śniatyńskie, kołomyj 
skie, kossowskie, peczeniżyńskie, tłumackie i bu 
ezackio. W Sanoku urzędują starostwa: nadwćr 
niańskie i bohorodczańskie; w Nowym Targu: 
stanisławowskie I zaleszczyckie; w Złoczowie: 
podhajeckie; Zborowskie zaś starostwo przy c. i Ił. 
9 komendzie korpuśnej.

Wiceprezydent krajowej dyrekcyl skarbu, Edw. 
B u g n o, przybył z szefem biura prezydyainego 
na kilka dni do Lwowa w sprawach urzędowych
1 urzęduję w gmachu krajowej dyrekcyl skarbu 
przy placu św. Ducha.

Śnieg we Lwowie fpadł w nocy z soboty na nie
dzielę. Niedzielę powitał już Lwów w niepokalanie 
białej szacie z puchów śnieżnych, opadłych wcale 
obficie i nie tających w mroźny, lecz pogodny dzień 
z'mowy.

Drohobycz. (Nagły zgon). W Drohobyczu w cza 
sie nabożeństwa za ś. p. cesarza Franciszka Józe
fa I, zmarł nagle na udar serca zastępca prezesa 
tamtejs7.ej Rady powiatowej, długoletni członek 
Rady miasta, radca M. P a l l a s ,  w 65 roku życia. 
Zmarły cieszył się w mieście niepospolitą sympa- 
tyą, czego dowodem był pogrzeb, odbyty dnia
2 b. m., mający wygląd olbrzymiej manifestacji. 
Przy wyniesieniu zwłok z domu przemówił krótko 
prezes wydziału powiatowego, hr. Franciszek Z a
m o y s k i ,  na cmentarzu zaś dyrektor powiatowej 
Kasy oszczędności, p. Stanisław G e r s t m a n n .

Gen. gubernator Baseler w berlinskiem To w. 
geografiezrem. »Dic Warschauer Ztg.« donosi z 
Berlina: Berlińskie Tow. geograficzne powitało w 
dniu 2 b. m. po raz pierwszy w swym przybytku 
nowowybranr-go prezesa gen. gubernatora v. Be
selera. Przybył on umyślnie na posiedzenie, w któ- 
rem wspominając o swoim wyborze podkreślił, 

j że zdaje sobie jasno sprawę, że zawdzięcza ten 
I wybór nie swoim zasługom na polu geografii, lecz 
| chęci uczczenia w jego osobie walecznej armii nie
mieckiej. Wspominając dalej zaznaczył, że wy-

służby przed nieprzyjacielem: kapt. Franciszków* 
Kleebergowi; por. Juhuszowi Kleebergowi.

4) Signum Iaudis na wstędze wojskowego krzyża 
zasługi: a) w uznaniu walecznego zachowania się 
wobec nieprzyjaciela kapitanom: Michałowi Kara- 
siewicz Tokarzewskiemu, Karolowi Udałowsidemu, 
porucznikom: Adamowi Ajdukiewiczowi, Bronisła
wowi Pieracl.iemu, Michałowi Zabdyrowi, Józefowi 
Gigielowi, Stanisławowi Świtalskiemu, Aleksandro
wi Tlertelowi, Kazimierzowi Zielińskiemu. Włodzi
mierzowi Łapickiemu, podporucznikom. Tomaszowi 
Strózikowi, Mary a no w  Ocetldewicaowi, Jano-wi Za- 
łcsco, Janowi Smżewskiemu, Stefanowi Jażdżyń- 
aldemu, Wiesławowi Januszajtisowi, Tadeuszów:! 
Królowi, Alfredów Pasluszcnko, Jerzemu Engliszo- 
wi, milianowi Landauowi, Tadeuszowi Zawi- 
slockiemu, Karolowi Nowafcowr, Tadeuszowi Śmi
gielskiemu, Janowi Tyczyńskiemu; ppor. rach. Fr. 
Kouruowi.

b) w uzna.niu walecznego i ofiarnego zachowy
wania się wobec nieprzyjaciela iekaiw ir pułk. dr. 
Emilowi Bobrowskiemu, Janowi, Kołłątajowi, s t  
lekarzom: dr. Tadeuszowi Koźmiewskieanu, Rj szar- 
dowi Kunickiemu.

c) w uznaniu doskonałej służby przed nieprzy- 
jaoirlem: kapt. Ludwikowi Eyiziairowiczow7!, poru 
cznikom; Stefanowi Pemirskiemu, Henrykowi Le- 
wartowskiemu; ppor. Juliusze w4 Natan son-Leskie
mu, dr. Adolfowi Macioezy, dr. Mieczysławowi Ja
roszowi. Kazimierzowi KIeczyńskiemu.

5) Złoty krzyż zasługi z koroną na weuędze me- 
dału waleczności: a) w uzraniu doskonałej stużby 
przed nieprzyjacielem: pr>T. Gustawowi Holubkowi; 
b) w uznaniu doskonałej służby w czasie wojny t 
por dr. Eu geniuszów' Mali szew i.

6) Złoty krzyż zasługi na wstedze medalu wale
czności w uznaniu doskonałej służby przed nieprzy
jacielem: pt>ot.: Rudolfowi Hoffmannowi, Janowi 
Śląskiemu, Władysławowi Artwińskiomu; ppor. 
rach. Mozesowi Rauchowi. chor. dr Broni-ławowi 
Pawłowskiemu i dr. Juliuszowi Germanowi.

Repertoar tealnt miejskiego w Krakowie 
łm. Juliusza Słowackiego.

We śrorlę, dnia 13 b. m.: rAkropolis* St. Wy
spiańskiego i łKr-zimierz Wielki* Juliana Ursyna 
Niemcewicza.

We czwartek, dnia 14 b m.: iFaun*, komedya 
E. Enobiaucha.

Z miejskiego teatru ludowego w Krakowie.
We środę, dnia 18 b. ni.: »Dockoła miłości*, ope

retka O. Straussa.

R aca k n l e j o w  T a M s t w i r - t o m
(Te), wi. „Nowej Reformy”). .

BuuapeszT 12 grudnia. 
Jak doirasi »A Nap*, regularny ruch pocią

gów na licriid kolei Temeswrar- —Orsowa został 
razywróoony.

Zatopione okręty.
JTeli wl. „Nowej Ref o. my”).

Wiedeń, 12 grudnia. 
»N. F r. Prosse* donosi z BeriŚhm:
» Lokal Anzeiger* podiaje obiiiazenfe, dWkc - 

nane przez »llaasbode« w Rotterdamie, wedle 
którego zatonęło w listoą adzle 181 na 'owcow 
skutkiem min, lub łodd  podwodnych.

Mmii ma tt i Misittrai
Wiedeń. 12 grudnia. 

Jutro rozpoczną się ponowne koniereneye
prezydenta gabinetu ze strona cdwaimi Izbj' po

słów i Izby panów w kwesty?cli, mojącycTi 
łączność ze zwołaniem p&iicnientu.

Wśród tych spraw znajduje się także sprawa' 
zw otanm delegacyj wspólnych, która ze wzglę
du na tok wydarzeń parlamentarnych w Niem
czech jest bardzo d'OniO(Sła,

Stanowisko gab^ot.u dra K o e r b e r a  wobec 
rozmaitych spraw polityki wewoiętrznej będzre 
w tym tygodniu pczedinlut-on, obrad posiezo- 
gólnyck stronnictw.

Zwolanse RacŁy państwa.
(TeL wi. p łow ej Refc.my”).

Wiedeń, i2  gruidńią, 
»N. W iener. Tagblabt* donosi:
Raaa państwa zostanie ykrotca zwol na .

Smierc Leioy-BeauSicu.
Budapeszt, 12 grudnia'. 

Jak donosi »A? Est« z Lozanny, umarł zna
komity ekonomista franouaki Piotr L e r o y- 
B e a a  u  e  u, pirofesOT ekonomii w Cołłego do 
France w Parjrżu. Zmarły był bratem Anatola 
Laroj -Beaulłeu i pozostawił dużo dzieł nauuso- 
wych z zakresu ekonomii.

renfraiifi.

wodrmngu m:ejski go zawądzd mmykanw ,r -  dki zapr0wadziły go do Belgii i Polski, a pod
p asie  od 10 wieczorem do godzny 5 rano, tym cza ^ Rs tyglj ^  wojennyth porobił łiezn. epo-

!K I !’LP i strzeżenia z zakresu nauk geograficznych. W Bd-
|gii poznał oddziaływanie przjrody i ukszt-ałtowa- 
! nie terenu na eposóo prowadzenia wojny — w 

przj krj stan p 0jSC0 za  ̂ 0i)ok wielu cennych spostrzeżeń z dzie
dziny warunków przyrodzonych, poznaliśmy, 
panowanie rosyjskie, trwające półtora wieku, zro
biło 7. Polski kraj zapomniany. Ros.yanie rozmyśl- 

jnip tłumili cnie badanie naukowe kraju. Istniało
i tam wprawdzie znamienite Towarzystwo Nauk. — 

pieczywa jest w zupełności niewystarczający, Rrzrd,
wielkie wyniki w 

dziedzinie zbadania kraju. Przy generał guberna
torstwie założyliśmy komisyę naukową; pracuje 
ona według wskazówek p. radcy tajnego Pcncka i 
wnet wyda pierwszą większą publikacyę o tym 
kraju, którego znajomość skutkiem nowych sto
sunków polifjuznych nabrała wagi również i dla 
nas. Pokazało się raz jeszcze, że woina jest tutaj

Zmarli:
Tadeusz R o 1 b u s z o w s k ł, słuchacz drugiego 

roku praw, zmarł dnia 10 b. m., przeżywszy lat 21.

Telegramy z pstaimef chw'ii.

niema przez cały dzień, a łatwo przecież wyobra
zić sobie można kłopot, jaki wywołuje vy gospodai- 
stwaeh domerwych ten brak. Na ten 
rzeczy zwracamy uwagę zarządu miejskiego wodo
ciągu. gdyż brak wody staje się < ornz dotkliwszy, a 
skargi szerzą s ę  coraz więcej.

Brak ctdeba w Krakowie przybiera od szeregu 
drr formy klęski, wjmiekany obecnie kontyngent

. , . . .  . . .  i Pracowało ono przecież prywatnie, me posiadając
piekarniami już o gonzm.e 4 rano gromadzą się 3rt(]ków Uy 0trz ;n a ć  istotnie

P & c f i ^ d  B u ł g a r ó w .
(Tel. c k, Biura k^msp.;

Sofia, 12 grudnia. 
Sprawozdanie sz tab u  gonoralnego z dnia 11 

bm.: F ront r u m u ń s k i :  W  Dobrudży słaby 
ogień działowy. Nasze w ojska obsadziły cały 
rusmemki brzeg Dunaju między TutrakajsSm a 

że Czerna wodą. W ł wschodniej W  iioszczyźnie na • 
sze wojslea posuw ają się naprzód bez przerwy.

tłumy osób i czekają na otwarcie, sklepu, niestety 
wiele służącj-cii odchodzi z próżnemi rękami z po
wodu wysprzednży pieczywa. Tak było także dr.ł- 
eiaj rano. Pra*d niektóremi piekarniami panował 
tak ogromny natłok, iż wiele osób zemdlało. Wsku
tek braku mą.ki niektórzy piekarze zamknęli cli w iło
wo piekarni > aż do czasu, kiedy nadejdą nowe jej 
zapasy. Z drugiej st.rony mnóMwo osób cierpi na 
dolp<rliwcśei żołądkowe wskutek spożywania źle 
wymęczonego cltloba. Czasem pieczywo jest tak fa
talnie sporządzone, iż jest bezwarunkowa niemożli- 
wem do jedzenia.

Ziemniaki dla urzędników krakowskich. Dcputa- 
eya, złożona z pp. radcy dworu M a t u s i ń s k i e- 
g o, dyrektora kancelarji krajowego sądu wyższe
go p. M a g 1’ e r y ,  oraz dyrektora kaimelaryi sądu 
krajowego, udała się w sobotę do dyrekcyi wojen
nej Centrali handlowei i złożyła imieniem urzędni
ków,. oraz funkoyonaryuszów sądów krakowskich 
podziękowania za dostarczenie potrzebnej ilości 
ziemniaków. Deputaeya podniosła, że położenie 
urzędników w spranie zakupu ziemniaków było 
bardzo trudne nie tylko z powodu drożyzny, ale 
także z braku tego nieodzownego artykułu żywno
ści. Zd iwało się, że przy coraz trudniejszych sto
sunkach aprowizacyjnych, liczna rzesza urze lai
ków i fimkej-onaryuszów sądowych z rodzinami 
iłfc będzio mogła zaopatrzyć się w ziemniaki i że 
może być narażoną na przykre następstwa. Dopie
ro inirjmtywa prezydenta sądu karnego, p. P a n -  
k a, oraz życzliwe stanowisko wojennej Central; 
handlowej przyniosły nie tylko urzędnikom i funk- 
cyonaryuszom sądowym, ale funkeyonaryuszom 
wszystkich innych dykasteryj rzeczywistą w tej 
mierze pomoc. Wojenna Centrala handlowa dla 
przeszło 2.060 funkcyonarvu-zów sądowych i ich 
rodzinom dostarczała Misko 17 wagonów ziemnia
ków w doMyrn gatunku po cenach wyjątkowych, 
mianowicie po 11 K za cetnar metryczny. Dyrektor 
dr B e d n a r s k i  odpowiedział, że właśnie zada
niem Centrali jest niesienie tego rodzaju pomocj* 
sferom najbardziej przez wojnę dotkniętjm i że 
także w przyszłości bedzie się. starał o dostarczenie 
na korzystnych warunkach artykułów- żywności 
dla współoby-wateli.

f>matką wszechrzeczy*.
Nabożeństwo za Sienkiewicza w Sztokholmie.

Na nabożeństwie żałohtiem. urządzonem przez ko
mitet polski za duszę ś. p. Sienkiewicza, bjdi obec
ni ambasadorzy Rosyi, Anglii, Francyi, Hiszpanii 
osobiśidc, oraz przedstawiciele pozostałych po
selstw. Ambasadorom niemieckiemu i austryackie 
mu w obecności na nabożeństwie przeszkodziła 
śmierć cesarza Franciszka Józefa I.

Testament Thaiioezyego Z Budapesztu donoszą, 
żo zabity podczas katastrofy pod Budapesztem 
ThaHoczy zapisał całą swą bogatą bibliotekę mia
stu Budapesztowi, a cały majątek przeznaczył na 
założenie schroniska dla artystów.

Pomoc Danii dla Polski. W „Beri. Tidende“ czy
tamy: Dowiadujemy się, że duński komitet niesie
nia pomocy dla cierpiących nędzę Polaków zamie
rza w początkach stycznia wypłać do Polski dele
gację z artykułami spożywozemi. zakuptonomi za 
zebrane pieniądze, oraz z wielką ilością podarowa
nej odzltjży. Podróży podejmą się prawdopodobnie 
łowczy dworu Tesdorpf i dyrektor TIolten-Ander- 
^ n . a ewentualnie także dyrektor profesor Elltn- 
ger.

Skłalok zebrano w Danii dotąd ogółem 86,365.88 
koron. ’ecz z sumy tej zużyto już na wiosnę około 
iO.OOÔ koron, tak iż rezultat składki jesiennej wy
nosi około '05 865 koron. Komitet zwrócił się m. in. 
3o około 3.200 lekarzy, aby i oni w swem kole 
zbierali składki.

MS
(Tel. wl.

j MMiii.
Nowej Reformy”).

Dazylea, 12 grudnia.
^Tagosairzsigor* donosi, żo wojska mocarstw 

centralnych rozpoczęły dalszy pochód w kie- 
ruńku linii Ploestl—Euzea, ażeby rozejrzeć 
front tzojik nieprzyjaciela'iich.

W yw fanis s!q Rt*sym  z  f i i M ź y .
(Tel. wł. „Nowej Reformy”),

Bazylea, 12 grMinia.
Jaik donosi ^Anzoiirer*, przyTrotownją »Rus- 

skija Wiodotnosti* opinię pnblictzną na wycofa
nie się Rosyan z Dobrudży z powiodu obtatnicli 
wyipadków wojonnwcli nad Durajem.

ffispsiwdzKfe rosjJsMef ołenzpy.
(Tel wł. „Nowej Reformy”).

Bazylea, 12 grudnia, 
idorilore dclla Sera* dionosi z Petersburgu: 
Jak to przj^nała. rosyjska glAiwna kwatera 

nojanna, ofenzy—a rosyjska w risdmlogrodz- 
lach Kai-paiach już w swoich zaczątkach za- 
wio-ila.

------------- o-------------

Cgćlna mfifePśzacya w  Srecyi.
Zurych, 12 grudnia. 

sSchweizeniseke Telegraphetn - Information* 
donosi:

Grecl i minister wrojny zarządził mobilizacyę 
całej armii.

Cdznaezeira w Legionach Polskich. Cesarz na
dał następująco odznaczenia: 1) Order Żelaznej Ko-l 
rony 3 kl. z dnkoracyą ycojenną w uznaniu dzielne
go i skutecznego zachowania się wobec nieprzyja
ciela: pułk. Maryanor i Januszajtisowi, pułk. Edw. 
Rydzowi, ppułk. Mieczysławowi Norwid-Neuge- zo

Wii« ] gin Ksi i TbjjI.
(Tel c. k Bium koresp.)

Ateny, 12 grudnia. 
(Biuro Reutera). Z źródeł greckich słychać, 

krćl zaproponował wycofanie trzech puł

(Telegram  c. k. Biitra 
Wiedeń, 12 grudnia.

Dnia 12 grudnia. Urzędownie ogładzają. 
Gdy w lecae 1914 cierpliwobć A ust”o-Wę- 

gier wroboc szeregu planowo prowadzonych 
stale się wzmagających prow okacyi i pogróżek 
wyczerpała się i m onarchia po prawie 50 latach 
nieprzerwanego pokoju widziała się zmuszoną 
chwycić za oręć, dla te j cięż.aej de^yzyi nie 
były m iarodajnym i an i p lany atakow ania ani 
zamiary zaborcze, lecz wyłącznie gorzki nakaz 
koniecznej obrony.

Bronić swej egzystencji i n a  przyszłość za
bezpieczyć się przed podobnymi k w w y m 1 za
machami nieprzyjaznych sąsiadów, było zada
niem i celom m onarchii w obecnej wojnie

W  związki’ ze swym i sprzymierzeńcami, wy
próbowanymi w wierneru braterstw ie broni, w oj
sko i  flota Austro-W ęgier walcząc i k rw aw  ąo; 
ale także a taku jąc  i zwyciężając, osiągnęły sze
reg sukcesów i zam iary niciprzyjacielsikie udare
mniły. Oz wónpm.yn derze *) nictyllco wywalcizyło 
niezliczone zwycięstwa, lecz także w swej mocy 
zajmuje rozległe nieprzyjacielskie obszary. Nie
złomna jest jego siła, k tó rą  dopiero niedawno 
mógł poczuć ostatn i zdradziecki przeciwnik, 
niezachwiana i niewzruszoną chęć oporu jego 
ludności.

N igdy nie m ogą się nieprzyjaciele spodziewać 
pokonać ten  zw ązek  państw  i rozbić go, nigdy 
się im nie Dowiedzie przez zarządzenia bloku 
iace i wygładzające skruszyć go. Ich cele wo
jenne, do których w trzecim roku wojny nie 
przybliżyli się, w dalszym ciągu będą się oka
zywać, jako  zupełnie nieosiągalne. Dlatego bez- 
owocnem i nadarr-rnnem jest dla przeciwników 
dalsze prowadzenie wojny.

Natom iast m ocarstw a czwórsojuszu cele swe: 
obronę przeciw szeroko zamierzonym i  umówio
nym  atakom  na ich by t i ich całość, jakoteż u- 
zyskanir realnych rękojm i przeciw powtórzeniu 
d ę  takich pogróżek n a  ich by t i ich pokojowy 
rozwój, skutecznie przeprowadziły i nigdy nic 
dadzą się wyprzeć z podrtaw y swej egzystencji, 
zapewnionej przez wywalczone korzyści.

Dalsze puowadzemre morderczej wojny, w k tó 
rej paTze«‘i^m icy wielo joszoze mogą zburzyć, ale 
losów, według niezachwianej pewmo-śc.' ozwói'- 
przym '°rza. nie będą już mogli odwrócić, przed
stawi? się coraz więcej jako bezcelowe niszoze- 
niy życia hiidzJdegk i mienia, jako  żadną ko
niecznością nie us,p aiwiedlLwiona oieludzihość, 
jako zbrodnia wobec cyw ilizacji.

W obec togo przekonania i nadziei, że podo
bny pogląd także w obozio przeciwników 
mógłby s*ę ujawnić, w gabinecie wiedeńskim, w 
pelneau porozumieniu z rządami państw  sprzy
mierzonych. dojrzała myśl, aby podjąć otw arta 
i lojalną próbę, by z przeciwnikami módr* się 
rozmówić celem Uiiorowanaa pokoju.

W tyon celu rządy  Austro-Węglei, Niemiec, 
Turcyi i Bułgaryi wystosor ały dziś do uwierzy
telnionych zastępców państ w, którym powie
rzono oclironę oby wateli państw w krajach nie
przyjacielskich, w odnośnych stoucach równe- 
brzmiące noty, które przedstawiają skłonność 
wejścia w rokowania pokojowe z przeciwnika
mi i zawierają prośbę, by oświadczenie to za po
średnictwem swych rządów podać do wiadomo
ści dotyczącym państwom nieprzyjacielski 11.

Róv womeśnie jmdauo spec ja lną  notę c kro
ku  tym  do wiadomości zastępcy Stolicy Świę
tej i proszono o czynne zainteresowanie się 
Papieża tą proprzycyą pokoju. T ak  sami-o za
wiadomiono w czT-erecii stolicach uwierzyt-ol- 
nionyeh zastępców reszty państw  neutralnych 
o tern demarohe, celem powiadondenla uch rzą- 
dóiw.

AtuStro-Węgry i ich ąprzymienzieóicy dali 
tyDi krokiem  ponowny stanow czy dowód swej 
miłości pokoju Nieprzyjaciel ma teraz przed 
całym światem złożyć dowód swego usposobie
nia. Atoli na- cowówprayroiereo, jakikolw iek bę
dzie w ynik tej yiiropozycyi, ze ewentualnie na- 
m toone dalazfe prowadzeni* wojny nie bidzie

* To 
gary a.

jest: Austro-Węgry, Niemcy, Turcya i Buł-

Korespondencyjnego).
mogła także przed trybunałem  swych własnych 
ludów spaść żadna odipowiedzialmcść,

N ota w tłóm aezem u opiewa:

u r .  mocarstw te n irs in ftli.
Najsiras: niejsza wojna, jaką świat kiedykot 

wiek widział, szaleje prawie od 2 'A lat w znacr- 
nej części świata. Po katastrofie, której węzły 
wspólnej tysiącletniej cywilizacyi nie zdotały 
przeszkodzić, dotyka ludzkość w jej najceamej 
szych zdobyczach. Zagraża ona przericmcnie® 
w gruzy duchowego i materj/iunegc pestępę 
który z początkiem stulecia był dumą Ew 
ropy. Austro-Węgrv I ch .łprzymierżeńcy: Nien*. 
cy, Bułsrarya i Turcya okazaiy w tej waic< 
niezwyciężoną silę. Osiągnęły one nad swyn 
co Jo liczby i materyatu trojennegc. przeważa 
jątym nieprzyjacielem, imtężne sukcesy.

Niewzruszenie trzymają one swe linie wodę* 
ciągle powtarzanych ataków swych niep ryja  
c;ół

Najnowsze uderzenie na Bałkanach zostało 
szybko i zwycięsko zgniecione. Ostatnie wyda< 
rżenia dowodzą, że także dalsze trwa.ile wojną 
nie zdoła złamać ich siły cpom, lecz że raczej 
ogólne położenie usprawiedliwia oczekiwani 
dalszych sukcesów.

Dla ob-cny swego bytu i swej swobody na 
rodowego rozwoju zosiały sprzymierzone c /te  
ry mocarstwa zmuszone do chwycenia za broń 
Także czyny chwaiy ich wojsk nic w  tem nh 
zmieniły. Zawsze trwary one w przekonaniu, ż< 
ich własne prawa i uzasadnione żądania nń 
stoją w sprzeczności do innych narodów.

Nie idzie im o zgniecenie luf) zniszczenit 
swych przeciwników.

Świadome swej wojsKowej i gospodarczej 6l 
ły  i w razie petrzeby gotowe do prowadzenia 
narzuconej im walki aż dc ostateczności, ale 
równocześnie przejęte życzeniem zapobieżenia 
dalszemu przelewowi krwi i zakończenia ckru- 
c eństw wojny, p/oponują cztery sprzymierzeń* 
mocarstwa przystąpienie natychmiastowe dc 
rokowań pokojowych. Propozycje, jakie pod
czas tych rokowań przedłożą, a które zmierza
ją do zabezpieczenia honoru, bytu i woinosci 
rozwoju swych ludów, tworzą według Ich prze
konania stosowną podstawę do przywróceni 
trwałego pokoju.

Jeżeli mimo tej propozycyi pokoju i poje
dnania walka miałaby dalej trwać, to cztery 
sprzymierzone mocarstwo* są zdecydowane pro
wadzić ją aż do zwycięskiego końca. Ale od
rzucają uroczyście wszelką za to odpow iedzial
ność wobec ludzkości i historyk

C. i k. rząd itta zaszczyt prosić zu pośredni
ctwem Waszej Eksceiencyi r z ą d  o podą*
nie tego doniesienia do wiadomości rządu . . . . ,
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żona c. k. ofieyała sądowego z PrzeworMcj
przeżywszy la t 35, pc  długiej a ciężkiej 
chorob5?, opatrzona św. Sakramentam i, za*- 
snęła w Panu dnia 10 grudnia 1916 roku 

w Krakowie.
Nabożeństwo żałobne nrzy zwłokach od- 
prawłonem zosfanie wc środę dnia 13 b. 
m. o godzinie 9 rano w kościele św. Ła
zarza, na  Wesołej, poozem nastąpi ekspor- 
racya w prost n a  cmentarz, na  k tó ry  to  
sm utny obrzęd stroskany mąż wiraż z sy
nem i rodziną zaprasza Krewnych, Przy

jaciół i Znajomych.
Osobne lawiadoinieiiia nie będą rozsyłane. 

Zakład pogracbowy »Concordm« Jona Woluego
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